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1. S P R A W I  P O L S K I E

STOSUNKI POLSKO-LITEWSKIE.

PRASA BERLIŃSKA z 10/X, s tw ie rd za  jednomyślnie /  i  to 
nawet w depeszy n ie p rz y c h y ln ie  d la  P o lsk i  usposooionej agenci i Tele-  
g raphen-U nion / , że u ro c z y s to ś c i  w i le ń sk ie  miały przebieg  niezwykle 
umiarkowany i  spokojny i  by ły  wyrazem tendencyj pokojowych.

. y  . . V03SI3CH2 ZEITUNG z 10/X.Koresp. p.Birnbaum, k tó ry  ba­
ffle wę c z a s ie  u ro c z y s to ś c i  w Wilnie , oświadcza w s p e c ja ln e j  korespon­
d e n c j i  d la  swego_dz ienn ika ,  że dz ień  krytyczny w za ta rg u  p o l s k o - l i t e w  
skim, k tó ry  g r o z i ł  wciągnięciem większych mocarstw do panującego za­
ognienia  na wschodzie Zuropy, n i e ty lk o  n ie  doprowadził  do żadnego za­
o s t r z e n i a  , a l e  nawet p rzec iw nie ,  spowodował odprężenie s y t u a c j i !  Au- 

oi ko respondenc j i  podkreś la  d a l e j ,  że Wilno, mimo i s t n i e n i a  w nim da­
wnego un iw ersy te tu  po lsk iego  i dawnych p o lsk ic h  t r a d y c y j , n ie  j e s t  
miastem czys to -po lsk iem , r a c z e j  element żydowski, wysuwający s i ę  na 
pierwszy pian i  mający wyraźny c h a ra k te r  narodowościowy, nada je  Wil­
nu c h a ra k te r  miasta  o w iększośc i  żydowskiej. Pozatem w ielka  i l o ś ć  
P?rkwi, wypełnionych wiernymi, wskazuje na dużą l iczebność  żywiołu 
D ia io ru sk ie g o . ^ywioł l i t e w s k i _jednak w tern rzekomem centrum" k u l tu -  
rainem L i t f y  prawie wcale n ie  i s t n i e j e .  L i tw in i  s tanowią tam z a le -  

!? lu d n o śc i ,  k tó ry  to  procen t  n ie  może odgrywać żadnej
ro i i_ w  tem zbiorowisku w sze lk ich  narodowości.  P.Birnbaum oświadcza 
a a i e j ,  z e _ re zo lu c je ,  powzięte na Zgromadzeniach n ie d z ie ln y ch  wpr^w- 
I n l  odparc ia  wyzwania kowieńskiego i  obrony po laków, zna jdu-
! ?  Ba L i tw ie ,  _ jednak odrzucają  ka teg o ry czn ie  i stanowczo'
w?™ 6 w?Uerme rozwiązanie  z a ta rg u .  Kor. zwraca jednak uwagę że
/ l p K + p/ / ln?y zapamiętać sob ie  te  r e z o l u c j e  i przypomnieć sobie  o 

' ypP> a t rz e b a  będzie  wystąp ić  w obronie żywiołu niemiec- 
S e S l p I  ^ l s c e .  K°r. Vossische Zeitung kończy swój a r t y k u ł  oświad- 
H- -j r > n u W i l n o  z _ uczuciem i  że żadne wojenne n ie spo -  

/_V  Z l t  y / i ’y?L, s i ę  _w_ o s t a tn i c h  dniach obawiano n ie ty lk o  -w Wa:
z a g ra ż a ją .

W1 P ni ;  .• U U a W i a j i U  IllBOJlilO W m Y S Z t l -wie, a l e  i  g d z i e i n d z i e j ,  wcale juz m e

BERLINER TAGEBLATT z 10/Xą Kor. z Kowna oisze 
n n t ^  u ro c zy s to śc i  żałobnych z powodu 7 l a t ” o k upac j i 'W ilna”

^  ? 1?- gEosy wzywające rząd  l i t e w s k i  do poc 
o e rg icznych  kroków przeciwko prześladowaniu l i twinów w Po

. . , , , . DbUloCHE TAGĘSZEITUNG z 10/X .-Kor. z Warszawy p isz^ ,  
ze_wileńsk ie  u ro c z y s to śc i  i  demonstracje '  n ie  wywołały t a k i e j  sense-  
c j i ,  j a k i e j  oczekiwano. P rzypuszcza ią  t u t a j , że równoczesne spo tka ­
n ie  Zalesk iego  z Briandem i  Chamberlainem p o d z ia ła ło  trzeźv/iąco.
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.. . Piłsudski osobiście nie brał udziału, - zastępował go gen.
neligowski. Kroków ultyrmatywnych przeciwko Litwie obecnie'się nie ocze- 
nuje, ale ukaże.się oświadczenie rzędowe, które obejmie postanowienia, 
powzięte na wczorajszych naradach w Wilnie. Praktyczne rozwiązanie spo­
ru miałoby następie przy pomocy mocarstw zaprzyjaźnionych, które praw­
dopodobnie podejmę się pośrednictwa w Kownie i Warszawie.

_NEUE PRSIS^PBISSE z 9/X. Kor. z Wilna pisze p.t. "Litewskie 
ognisko niebezpieczeństw" o szeregu środków represyjnych, jakie od da­
wna stosuję władze litewskie przeciwko ludności polskiej, oraz o ich 
propagandzie na rzecz Wilna, prowadzonej wszelkimi sposobami. To wszyst 
ko wywołało w Polsce nieopisane poruszenia i rzęd warszawski czuł się 
zmuszony do zastosowania środków odwetowych. Polska zamierza występie do Ligi Narodów o interwencję. "

_ LE MATIN z_9fi. zamieszcza komunikat oficjalny litewski, de­
mentujący wszelkie wiadomości o zamknięciu szkół polskich na Litwie, 
oraz o internowaniu nauczycieli polskich w obozach koncentracyjnych. 
Wydalono tylko kilku nauczycieli, _zarówno polskich, jak i litewskich, 
m e  posiadających wymaganych kwalifikacyj nauczycielskich.

SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.

, . SPECTATOR z.8/f. zamieszcza artykuł o Polsce. Na wstępienotuje autor sprzeczności opinji polskiej w Gdańsku w kwestji gdań­
skie], Stosunki pomiędzy Polskę a Niemcami, sę złe i połacy uskarżają 
się, że głównym tęgo powodem jest niechęć Niemiec zaakceptowania sta­
tus juo. Niemiecki świat handlowy w Gdańsku twierdzi, że dla handlu istnieję wielkie'utrudniania. Uważa on, iż polityka polska zmierza do 
poionizacji Gdańska. Nie widzi on, jak obecny system będzie się mógł 
utrzymać^nądal. Autor podkreśla, że jest rzeczą niemożliwą zrozumieć 
umysłowosc polską, dopóki nie zda się sobie sprawy, jak trudne są ze- 
wętrzne stosunki polskie. Ma ona długą granicę z Rosją, stosunki jej 
z Niemcami są złe, a z Litwą jeszcze gorsze. Jeżeli Polska uczyniła" 
złe, zabierając Wilno od Litwy, to polacy wskazuję, że Litwa zawini­
ła w równym_stopniu w_stosunku do_Kłajpedy. Polacy zupełnie szczerze 
przyznają^ że nigdy nie oddadzą Wilna. W dalszym ciągu autor pisze, że 
Polska poświęca dużo uwagi sprawom militarnym. W Polsce widzi się wię­
cej żołnierzy, niż w jakiemkolwiek innem państwie Europy północnej. 
łut or z uznaniem wypowiada się o agrarnej polityce polskiej i pisze, 
ze byłoby dobrze, gdyby anglicy ją s.tudjowali. Problematy polskie są 
głównie ekonomiczne i przedewszystkiem potrzebuje ona zagranicznego 
kapitału. Jeżeli Polska_polega zbytnio na swej sile zbrojnej, to jest 
to wynikiem jej histerji.^Przyszłość dopiero zadecyduje o stosunkach 
pomiędzy słowianami- polakami i niemcami. Narody te-mają zupełnie od­
rębną umy słowo śń. Autor porównuje to do stosunków pomiędzy Anglją i 
Irlandją. Wielu pó laków -pisze autor - pragnie jednak prawdziwego 
porozumienia z Niemcami,"i powiedzieli mi, że ich zdaniem,główne mo­
carstwa zachodnio powinny oddać Niemcom część ich dawnych kolonij, gdy 
Rzesza zgłosi formalne żądanie w Lidze Narodów co do -odzyskania tery- torjów kolonjalnych".

. Polska ma bezwątpi.enia wiele trudnych problematqw do roz­
wiązania i wydałoby się, że najlepszą drogą dla, niej jest myśleć kate­
goriami ekonomicznemi a nie politycznemi, oraz poczynić wysiłki w kie­
runku polepszenia Stóshnków z ich potężnym sąsiadem - Niemcami. Najlep­
szą drogą dla zapewnienia pokoju w Europie jest porozumienie pomiędzy 
Niemcami> rrancją i L.Brytanję. Gała sytuacja'w Europie wschodniej zmie­
niłaby się gdyby Polska i Niemcy zapomniały o swych urazach i starały 
się dojsc do porozumienia sprawiedliwego dla obu stron.N
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fHE TIMES z 8 / X.zamieszcza opis  p o lsk i  według wraźon z po­
dróży przygodnego swego współpracownika, k tó ry  przedewszystkiem zwraca 
uwagę na różn icę  wrażenia,  k tó re  odn iós ł  w Czechosłowacji  i po s t r o ­
n ie  p o l s k i e j ,  k tó ra  przeds taw ią  jak o” potwornie ubogą". Szczególnie ude­
rz y ło  go to', że w Czechosłowacji  handel zna jdu je  s i ę  -w ręku czechów, 
zaś n i e z a j mowani e ■s ię  polaków handlem_u s i ł u j e  au to r  _przeds tawić  jako_ 
wyraz n ie rea ln e g o  ustosunkowania s i ę  ich do życ ia .  Autor w dalszym c i ą ­
gu --opisuje fraków, wskazując-na jego piękno, a zarazem podkreś la j  jego^ 
zan iedbanie  pod względem c z y s t o ś c i .  Punkt ten  j e s t  wogóle punktem^cięż­
k o śc i  całego a r ty k u łu ,  gdyż nawet dos trzeżoną  w Zakopanem czys tość  p rzy ­
p i s u je  a u to r  pozos ta łośc iom  z rządów a u s t r j a c k i c h .

PRAWDA z 8/X. W k o re sp o n d e n c j i " P i ł su d sk i  i  monarchiści" p i ­
sze,  że przewrót majowy zupe łn ie  n ieoczekiwanie  wywarł zbawienny-wpływ 
na po lską  feodalną  a r y s to k r a c j ę  ziemiańską, k tó ra  -  zdawało s i ę  - już 
dawno z e s z ła  ze sceny p o l i t y c z n e j . _Eor. omawia Zjazd w Dzikowie oraz 
b roszurę  r e d a k to ra  "Słowa" Mackiewicza,. p . t . "Kropka nad i " .  Po k r ó t -  
kiem s t r e s z c z e n iu  t e j  b roszury  au to r  a r ty k u łu  p i s z e ,  że n ie  można_ _ j 
p r z e j ś ć  do porządku nad wynurzeniami p.Mackiewicza, gdyż po Nieświeżu 
i Dzikowie, zdanie p.Mackiewicza i marzenia "żubrów wschodnich" p rz y b ra ł  
zupe łn ie  inne znaczen ie ,  choćby z tego^względu, że wyłuszczony przez 
Mackiewicza program neo-piłsudczyfców niczem s i ę  nie  różn i  od programu 
t.sW."Staro-Bdlwederczyków". J e d n a t y l k o  i s t n i e j e  różn i  c a _między_s t a ­
rymi i  młodymi p i łsudczykam i. Gdy Mackiewicz_żąda w_imieniu u k ra iń ­
sk i  ch"żubrów" z a j ę c i a  sow ieck ie j  Ukrainy i  B i a ło r u s i ,  gdzie pozos ta ły  
ich m a ją tk i ,  to  j e s t  to z ro z u m ia łe , i  zupe łn ie  log iczne ,  lecz  czego 
oczekują  od ov/ego " f e d e r a l izmu" s t a r z y  p i łsuaczycy ,  leaderzy  s o c j a l i ­
s ty c z n i  w ro d za ju  Daszyńskiego, Moraczewskiego i  Hołówki -  to ich se­
k r e t .

IZWIESTJA z 9/X. Kor‘warszawski Brat in  omawia s y tu a c ję  pa­
nującą w PP3. w związku z wystąpieniem z p a r t j i -w y b i tn y c h  je j  cz łon ­
ków. Zdaniem kor .  PPS. mą do wyboru: a lbo  bez z a s t r z e ż e ń  popierać  rząd  
m arsz^P i łsudsk iego ,  albo te ż  p rz e j ś ć  zdecydowanie na rzeczyw iśc ie  k l a ­
sowe stanowisko, Znając jednak s to sunk i  p a r t j i ,  należy oczekiwać, że 
PPS. i w tym wypadku zajmie stanowisko kompromisowe. Część szczytów 
p a r ty jn y c h  p r z e jd z ie  bez z a s t r z e ż e ń  do obozu M arsz ;P i łsudsk iego ,  a 
część w miarę rozwoju wypadków odgrywać będz ie  smutną r o l ę  " s o c j a l i ­
stów" włoski cli.

POLSKA, NIEMCY I LITWA.

Y0SSISCK2 ZEITUNG z  9/X. w a r t . w s t . p . t .  "Ostwind" pisze G. 
Bernhard, że Briand op ie ra  s i ę .n a c i s k o w i  "bandy Ramlotów", żądających 
odwołania Rakowskiego, albowiem wie, że zerwanie z Rośją-oznaczałoby 
upadek jego p o l i t y k i  e u r o p e j s k ie j .  Przybycie Chamberlaina i Z a le sk ie ­
go n iew ą tp l iw ie  s t o i  w związku z, t ą  sprawą', gdyż Skłonność łotwy do 
układów z Sowietami oraz możliwość t r a k t a t u  p rz y ja ź n i  ni e m i o ck o -1i t  ow­
akiego n ie  są  bynajmniej o k o l ic zn o śc ią  przyjemną d la  A n g l j i .  J e s t  z ro ­
zumiałe, że Polska je s t* te m  zaniepokojona.  Lecz z punktu widzenia po­
l i t y k i  pojednania  w*Europie, a u to r  n ie  uważa- tego bynajmniej za mo­
ment n iepoko jący .  Niemcy już z powodu Kłajpedy muszą wreszc ie  p o s ta ­
rać  s ię  o porozumienie z Litwa. Chamberlain w Genewie c z y n i ł  l i t e w ­
skiemu premjerowi o s t re  za rzu ty ,  że n ie  posiada układów ze swoimi s ą ­
s iadam i.  Czyżby Litwa pos łuchała  rady? -  zapy tu je  .au to r ,  i  uczyn i ła  
początek z Niemcami? J e ż e l i  za każdem posiedzeniem Rady Ligi uda s ię  
Chamberlainowi to  samo, to wkrótce dokona pojednania c a łe j  Europy.
Lecz n ie  n a s t ą p i  to ,  gdyż tkwi ona zbyt głęboko w t ra d y c y jn e j  p o l i ­
tyce  konserwatywnej,  mającej na ce lu  wprowadzanie gruntownego zamie­
szaniu: w Europie a stosowanie s i ę  do własnej rady spowodowałoby zu-
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/  niemieckiego punktu widzenia, por o z  umie ni. j  z  Litwa tylko 
wówczas można, pov/itac, j e ż e l i  przez to posunie s ię  naprzód ogólne Do­
je dn ani e . Porozumienie z Lit  wg, szczególnie nadawałoby s ię  dc oddzia­
łan ia  pojednawczo na Polskę, Lecz n ie s te ty ,  żywioły będące w Niem-"' 
czech u władzy, uważają układy jako środek nie/ooro-zumienia, ale wyko-1 n’ T~ ~  J  , J  -  ^  XJ. U J -  U ' ± J  CUJLJL-L O 11J_ .

rzystyw.ani.o_ ich przeciwko komuś. Porozumienie ze wschodem 
nie porozumienie z Rosją posiada tylko wówczas wartość, j e ż e l i  posłu­
ży do pośrednictwa w porozumieniu na zachodzie,, Porozumienie —  ••

szczagól-
- i  • ~  jjc* m u , u i x u  l w i o ,  i  ; j x ' j z , u i u j , G i i i u  Z?.S Z

Litwą posiada _wowczas wartość, j e ż e l i  jest- s ię  gotowym równocześnie 
do^porozumienia z Polską i do zaofiarowania swoich usług w zakresie 
pośredniczenia między obu narodami, między którymi WiJnc t./orzv zarze­
wie wybuchu. ; ;
n , Stosunki polsko-niemieckie .znajdują, s i ę  na niebezpiecznej
drodze, podoome lak fra.ncusko-niemieckió przed, k i lku la ty .  Im —m eło:
n ie j  s ię  p tern będzie mowiło, tern większą, przysługę wyświadczy się

onłi ' S powodu.korytarza. żaden rząd"niemiecki, nawet, .gdyby się 
■3d i  . . z pacyfistów-, nie może gwarantować granic na wschodzie . Ale 
rząd juz o świadczył _ w t rak ta tach  1 o earn eńskich, że d-o zmiany- granic 
nie uzyie s i ł y  zbro jne j.  Jednak_mogą i użyją Niemcy wszel-kich środ- 
row_traktatowych, aby doprowadzić do zmiany. Dopóki na polskc-niemiec- 
m e j  _ granicy trwa wojna gospodarcza i dooóki.■..... ......... o —jrr— można wmówić -narodowi
niemieckiemu, ze granicom, które zaczynają s ię  t u ż . za Berlinem,-, zagra-  
z rdb" polityczne i ^wojskowe niebezpieczeństwa, dopóty poko jowol uspo-so- 
oiona wielya część narodu niemieCKiego nie może przeciwstawić.' potrzeb 
noj ene rg j i  przeciwko, wszelkiej ag i tac j  i  .naćj onąlis-tyężne j . ^  tych-- 
względów j e s t  konieczne, _aby doszło y/reszcie do otwarte! wymiaiiy zdań 
mięazy Polsmą a Niemcami i by osiągnięto zmianę stanu obecnego W bez­
pośrednich rokowaniach, cc inaczej musiałoby nastąpić  za pośrednictwem 
t r z e c i e j  in s t a n c j i .  Nadarza s ię  do tego sposobność przy m a j ą c y c h  na­
s tąp ię  układach z Litwą o t r a k t a t  przyjaźni .  Należało raczej zaapelo­
wać dc narodu niemieckiego, zamiast, posyłać swego ministra dc Paryża 
lu j  Londynu. Może w ton sposób poseł polski w Berl in ie  i znajdzie s ię  
wreszcie w takiem położeniu, że będzie naśladował taktykę Rakowskiego 
i zadeklaruje to, co narów polski ofiaruje  narodowi niemieckiemu.

2. 2 A G A D N I E N I A O G Ó L N E

SPOTKANIE CHAMBERLAINA 2 ERIANDEm”

L’ECHO DE PARIS z 10/1. zamieszcza a r tykuł  Turpanda, który pisze 
Zg rozmowa Chamberlaina z Briimdem nie mogła mieć wielkiego po li tycz-  
nego znaczenia wobec tego, że niedawne r o z s t a l i  s ię  ze sobą w Genewie. 
Od tego czasu zanitować można tylko dwie nowe kwestje: naprężenie stóó 
supkow francusko-sowieckich i spotkanie Chaęberlaina z generałem Primo 
de Rivera. Co do pierwszoj k w e s t j i , to Chamberlain zachował s ię  wobec 
m yj z całą rezerwą, tombardziej, że. rząd angielsk i  z a j ą ł  w os ta tn ich '  
czasach bardziej^kategoryczną postawę w stosunku do Sowietów. Należy'k: 
jednak upewnić, że obawy po y/stałe w Moskwie- wobec możliwości- porozumie­
nia francusko-angie lsk i  ..go przeciw Sowietom należy uważać -za nieuzasąd- 
m  one, gdyż kwestia ta  nie była wcale .poruszana.. Co dô  spotkania z Pr i

A s .p o -mo.de Kry,erą, to Chamberlain zaznaczył podczas swej ro.zmowy, Iż ^  
uziev/u s ię  zawarcia-wkrótce układu francusko-hiszpańskiego, opartego n- 
utrzymaniu regime’u międzynarodowego■w. fangerze , "który to układ Ańglja'. 
gotowa j e s t  .sankcjonować. . ■ .... J ,

Dalej oświadczył Chamberlain wobec przedstawicie l i  p ra s y , -że 
podczas.swojej rozmowy z generałem Primo de Riverą podkreśl i ł"wzrasta­
jące znaczenie Ligi .Narodowy i /w y raz i ł  nadzieję, że Hiszpanja zajmie A 
z powrotem swoje „miejsce, w Genew!e. ’

LE_ TEMPS. z '9/A. - pisze- w- a r t  .Wstlaw-związku z rozmową Brianda z Chamber­
lainem, że jakkolwiek -.zaznaczą-się 'niekiedy .różnica' .zapatrywań pomię­
dzy Londynem a Paryżem w ni Mądrych kwestjoch; ideą przewodnią obu mę-





z m  j e s t  utrzymanie w polityce zagranicznej  ścisłego porozumienia . 
ft rozmowach tych wy i a śni ona z os t  a ła  również kwest ja Tang e r a k t ó r a  
yhamberlain p o ru szy ł  & o liaz j i  spotkania z generałom Primo de R ivera. 
Afcg-rP na Tdwni z Francją życzy sobie utrzymania obecnego s ta tu s  auo 
politycznego cc dc Tang era i j e s t  gotowa podpisać każdy okład-, który 
zostanie zawarty w te j  sprawie pomiędzy Francją i Hiszpanją, w na­
stępstwie toczących s ię  obecnie pertraktacyi  i  na zasadzie i s t n i e j ą ­
cych traktatów, Areszcie_Chamberlain wyraził całkowite swoje uznanie 
dla wielkości dz ie ła  Ligi Narodów,. zaznaczając, że j e s t  i pozostanie 
zawsze zwolennikiem^ ogólnej po l i tyk i  pokojowej, co powinnoby rozpro­
szyć wszelkie wątpliwości, powstałe z powoda jego wystąpień w Grena -  
wi e .

PRAWDA z 8/1. W a r t .w s t .  p . t .  "Kapitu lac ja” pisze, że zao­
s trzen ie  się  sprawy Tangeru i _demonstracyjna podróż Chamberlaina w ce­
lu spo tkan ia_s ię  z Primo de Riverą zosta ły  wyzyskane jako środek pre- 

na Francję, aby za ję ła  ona bardziej  zdecydowaną pozycję wobec 
ZSRR. Obecnie Briond może przedstawić. Chamberlainowi w formie zadatku
1 świadectwa uległości  Francji  wobec dyrektyw angielsk ich  "głowę” Ra­
kowskiego. Usunięta zosta ła  z drogi główna przeszkoda w rokowaniach
2 ^ng l ją  w kwestj i  Tangeru -  zamiar rządu francuskiego utrzymywania z 
LoHR. pokojowych stosunków,, W tych warunkach zaproszenie Chamberlai­
na do Paryża nabiera charakteru zupełnie określonego. Francja ze sznu­
rem na szyj i idzie  do Kanossy aby złożyć hołd imperjalizmowi ang ie l­
skiemu. ' .

■ \  .•

DAILY TELEGRAPH z 8/X.Kor.dyplom.p iszó , że zapewne Cham­
ber la in  w swej rozmowie z-Briandem poinformuje go o rozmowie z Primo 
ae Rivera i w związku z tern zapewne poruszona będzie kwestja Tangeru. 
luksamo nriand zapewne poinformuje Cnamberlaina o stosunkach F rancji  
acbec Sowietów. Nowa kwest ja ,  mogąca zająć ich uwagę - to incydenty 
graniczne pomiędzy Jugosławją i Bułgarją!

LE TEMPS
SPOR CELNI mNCUSKG-AMERIKAESKI.

LE TEMPS z 8/X. pisze w a r t .w s t .ż e  nieporozumienie f ran c . -  
amor.w sp r . ta ry fy  colnej -ązyni wrażenia nieprzyjaznego gehtu ze strony 
departamentu Skarbu Stanów Zjednoczonych. Dopiero po dokładne® zapo­
znaniu s ię  z brzmieniom zarządzenia departamentu Skarbu St.Zjedn. bę­
dzie można o k r e ś l i ł  sytuację ,  jaka-, s ię  w związku z tom wytworzyła, na­
leży jednak  już obecnie podkreślić, iż opinja francuska je s t  nieprzy­
jemnie _ dotknięta trikiem stanowiskiem i wymaganiami Stanów ZjednL, 
które nio dadzą s ię  usprawiedliwić przez samą tylko dbałość o ohronę 
słusznych interesów.

LE 1EMPS z 9,/X. podaje komunikat franc .Min. handlu w spr. 
zarządzenia St.Zjedn. co do. podniebienia ta ryfy  d la  niektórych artyku­
łów eksportu francuskiego. Dziennik pisze, że z tekstu  tego'komunika­
tu wynika , że zarządzenie to zostało  uczynione niezależnie  od per­
t rak tac ją  nawiązanych w spr.nowej ta ry fy  ce lne j ,  w związku z traktatem 
handl. f r a n c . -niemieckim, i  j e s t  ono tylko automatycznem zastosowaniem 
k l a u z u l i j  najo/iększem uprzywilejowaniu. W dalszym ciągu dziennik cy­
tu je  t reść  depeszy otrzymanej przeziRedakcję New York Herald w Woszyngf
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STOSUNKI ANO13L3K0-FRANCUSKJE.

i-lodróbno

so I id ą c j i"  d ługa f rancusk iego .  ¥  Londynie uważa s i ę ,  że Poin e a r 6 n ie  
b y ł  zadowolony z formy urnowy,/która dotychczas n ie  t y ł a  ra tyf ikowana 
przez rząd  f ra n cu sk i  " i  p ragnie  pozyskać d a l szą  j e j  r ew iz ję .

THE MANCHESTER GUARDIAN z 6 /A. nawiązując do oświadcze­
n ia  Poincarbgo w kwestj i  długu wobec A n g l j i  i ż  ’’Franc j a  c z e k a . . .  I n i ­
cjatywa kompromisu musi wyjść od A n g l j i"  - p i s z e ,  że opin ja  an g ie lsk a  
musi przy jść  do wniosku, że Poincare  n ie  honoruje: układu C a i l l a u x -  
C h u rch i l l ;  pismo p isz e ,  że C h u rch i l l  zda je  sob ie  l e p i e j  sprawę .z n i e ­
dotrzymania zobowiązań przez F ran c ję ,  n iż  to  wykazał Chamberlain, gdy 
w Locarno podpisywał układ.

IBIDEM. ¥ a r t . wstępnym wyraża przekonanie ,  że rząd  f r a n ­
cuski powinien obecnie ra ty f ikow ać  układ a n g l e - f ra n cu sk i  w kwestj i  
konso 1 idacj  i  d łu g u . S Y T U A C J A  POL ITYCZNA NA L 12AIS.

DLIEN KOUIBNoKI z 3 /1 .  /Kowno/ w a r t  .w s t . omawiaj ąc s p ra ­
wę re fe rendum _p isze  m . in . ,  że z punktu widzenia m nie jszośc i  p o l s k ie j  
na Litw ie  projektowane zmiany należy  oceniać rozm aic ie .  Zgadzamy s ię  - 
p isze  a u t o r  - że Prezydent powinien być wybrańcem całego narodu, n ie  
zaś ty lko  jakąś  p r z e k ą tn ią  układu s i ł  p a r ty jn y c h  w Sejmie. Nic również 
m e  marny przeciwko temu, by _ zabezpieczyć głowie państwa przez p rzed łu ­
żenie okresu jego urzędowania_większo poczucie pewnopci, niezbędne przy 
czuwania nad dobrem k r a ju .  Dziennik nie wypowiada swego zdan ia  w s p r a ­
wie innych projektowanych zmian k o n s t y t u c j i ,  ty lk o  dodaje ,  że p ro je k t  
reformy k o n s t y t u c j i ,  pos iada  swe ja sn ą  i  ciemne' s t r o n y /

. ,  , LIETUV0S Z INI OS z 7 /1 .  w a r t .  wst .  "Gdzie prawdziwe niebez-
■^nmZAJXiS dowodzi,- że p rasa  rządowa podnosi zupe łn ie  n ieuzasadniony-  1 — > ~ t u  w w -v e u i  / j  u j j u a n r  w i n o  uzi-ąc :.;u.I

alarm z powodu rzekomo z a g ra ż a ją c e g o .Litwie n iebezp ieczeńs tw a korni 
o ycznego. Dziennik podaje wskazówki, pak nalewy zwalczać komunizm ?, 

-przyczepi dodaje,  źe skrępowanie przez rzą d  Woldemaraśa d z ia ła  
nosci  lega lnych  s t r o n n ic tw  l i t e w s k ic h  może sDowodować jęd rn ie  t o  że w 
wy.padmu rozruchu mogą wziąć górę zorganizowani komuniści" nad r i e z o r g a -  
nizcwanom społeczeństwem l i towskiem . N a leży ' pozatem - kończy f e i e n n *  -

i u n i -
i w - 

dz i a ł a  1-

z-niesc cenzurę,  gdyż doszło już do teg c .  że n ie laAalnp 1 i t e r ^ f n r^ /n m r  
n i s ty o z r a ,  jako majaca powiWziod " p i l a  ’ pri  A A  M f A a ł  A s t  °?
od o on par o-./any ch dzienników. l i t e w s k ic h !  P 1 f  ł J Cu? tn i^

"-Pi' „  Y- • tiCHC / Kowno/ z 6/>..Sa niedawno odbytym z i e ź d ż i s  t a o t i n i n -
g y - y y

rium S- ■ 1 HARTmLEiTUNG z  6 L. Szwelnus u s t ą p i ł .  Dyrekto-
L “ m L i  n ń :M Ck f C' 3y  £° dym is j i .  Dziennik zaznacza, za w t w i f z k R  
dotrzymać dkycfc rb iM n io  3? o t e l f a c > oby Litwa miała  szdzory zamiar
w r . , dalszym ciągu  informuje dz ienn ik ,  że rząd  l i t e w s k i  wydał
n;' r k o w - - c i - - 2C^ n o n r / 5Sr:-V/i10 r / f ,jr7ndbm’ 'ir- k tó r e j  mówi, że mnie Msz ości
dnN°AAdoAm intALom AtowSiA T * 7' ^  —  ■




